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Wielka kieska Moskali
Niemiecki gubernator Belgii*

Zwycięstwo austriackie pad Kraśnikiem,
Wiedeń, 26 sierpnia.

Z wojennej kw atery  prasow ej donoszą urzędowo:
Trzydniowa bitwa pod Kraśnikiem zakończyła się wczoraj zupałflem zwycięstwem 

naszych wojsk. Rosyanle zostali wyrzuceni z całego frontu szerokiego około 70 kilome­
trów i rozpoczęli w formie ucieczki odwrót ku Lublinowi.

(Bitwa pod K raśnikiem  trw ała  k ilka dni, a 
szczytu dosięgła 22 b. m. Z obszaru  bitw y mo­
żna m ieć w yobrażenie, jak ie  siły z obu stron  
b ra ły  w niej udział. R osyanie zam ienili K ra­

śnik  w obóz oszańcow any, skąd oddziały ich 
w kraczały do Galicyi. Z tym i w łaśnie oddzia­
łam i stoczono w alki pod Tom aszowem , Sokalem , 
T urynką , K am ionką Strum iłow ą itd.)

Gesieral-gubernator niemiecki dla Belgii.
Berlin, 26 sierpnia.

Biuro. Wolffa donosi
Cesarz ¥/iihelm powierzył zarzęd okupowanej - części Belgii feldmarszałkowi bar. von 

der Qolz, mśanujęc go równocześnie generalnym gubernatorem. Zarząd cywilny został po­
wierzony zamianowanemu szefem administracyjnym prezydentowi rządowemu z Akwiz­
granu von Sandtowi. Bar. mn der Golz udał się już do Belgii eefsm objęcia nowej-dzia­
łalności.

Niemcy w Belgii.
Wiedeń, 26 sierpnia.

Londyńskie biuro R eu tera donosi:
Dnia 20 bm. nad  ranem  pu łk  niem ieckich 

ułanów  i huzarów  przyby ły  przed b ram y B ru­
kseli. B urm istrz w yszedł do nich i m iał z ko­
m endantem  rozm ow ę. Po południu  p rzy jechali 
oficerowie niem ieccy w autom obilach i udali się 
do ra tusza. Zarządzono zamknięcia telegrafu i te­
lefonów; w ielu m ieszkańców  uciekło do G anda­
w y i do O stendy.

B urm istrz B rukseli w ydał p roklam acyę w zy­
w ającą m ieszkańców  do spokoju. Zarząd m iasta 
pozostał na swych stanowiskach. Niem cy rozbroili 
straż  obyw atelską. Rodzina królewska i rząd 
przeniosły się do Antwerpii.

Komenda niem iecka nałożyła na  B rukselę 
kontrybucyę 200 milionów franków.

Kom enda niem iecka zajęła słynną fabrykę broni 
Cockerilla w  S eraing  pod Leodyum . Ogłoszono 
proklam acyę, że robotnicy mogę dalej pracować, 
a z powodu drożyzny przyznano im podwyżkę płac 
o 50 procent.

Anglicy a obecnej wojnie.
Wiedeń, 26 sierpnia .

Car w Moskwie.
Malsniś, 26 sierpnia. 

Dzienniki szwedzkie donoszą z Petersburga: 
R odzina carska p rzyby ła do M oskwy. — Na 

dw orcu w itały ją  w ładze m iejskie. B urm istrz 
wygłosił przem ów ienie, w którem  pow iedzia ł: 
„Nic narodu  rosyjskiego n ie  pow strzym a. N a­
ró d  rosy jsk i i ca r zgodni z tej w alki w yjdą i 
w kroczą potem  razem  do św iątyni czci i poko­
ju " . P arę  cesarską  w itały  olbrzym ie tłum y lu ­
dności, w szystkie dzw ony dzwoniły. W  M oskwie 
odbyły  się w ielkie uroczystości, w k tó rych  ucze­
stniczyli am basadorzy F rancyi i A nglii, potem  
nastąp iły  w ielkie nabożeństw a.

W  Bessarabii©
Bukareszt, 26 sierpnia.

W  B essarabii p anu je  czynność gorączkowa r

/ S Ęf r
W szystkie m agazyny z prow iantam i zostały wy­
próżnione w K rólestw ie Polskiem , a zapasy prze­
wiezione do Bessarabii. W K iszyniew ie, B ende­

rze i Teraspolu  urządzono główne magazyny. —
Rum unia pilnie śledzi przygotow anie rosyjskie 
w Bessarabii, obaw iając się wtargnięcia Rosyan 
do Rumunii.

Bułfarya płaci swój dług 
Rosyi.

Sofia, 26 sierpnia.
Na podstaw ie ostatniej um owy o pożyczkę 

bu łgarską dano do rozporządzenia banku  rosyj- 
sko-azyatyekiego sum ę 10 milionów rubli, ce­
lem  w yrów nania przypadającej n a  dzień 20-go 
b. m. zapłaty  długu państw ow ego bułgarskiego. 
Ta sum a ieży nadal w kasach tow arzystw a dys­
kontow ego do rozporządzenia banku  rosyjsko- 
azyatyckiego, poniew aż z pow odu w ydarzeń, 
jak ie  nastąp iły , zapłacenie tej sum y w P e te rs­
b u rgu  stało się niemoiliwem. W spraw ie tej to­
czy się w ym iana zdań m iędzy dyrekcyą bu łgar­
skiego długu państw ow ego, a bankiem  rosyj- 
sko-azyatyckim  przy  pośrednictw ie m in isterstw a 
spraw  zagranicznych i poselstw a rosyjskiego. 
In teresow ani przyznają, że zaszła tu  „vis m aior".

Zakładnicy w Leodyum.
Bsriin, 26 sierpnia.

Po zajęciu Leodyum  przez Niemców kom enda 
wojskow a, dla udarem nienia napadów  na żoł­
nierzy, zabrała k ilku wybitnych obywateli jako  
zakładników . Są to : b iskup leodyjski R u tte n ; 

j burm istrz  K leyer; Gregoire, poseł do parlam en- 
i tu ;  V an Zuylen, F lechet, P eltzer i Cołleaux, 

sena to rzy ; P on th iere  i H oegaerden, posłow ie; 
Fałloise, sędzia.

Zakładników  um ieszczono w cytadeli, skąd 
burm istrz  w ydał odezwę do ludności w zyw ającą 
ją  do spokoju, aby  nie narazić  życia zakładni­
ków.

Śmierć pasła Ozsheidze.
Konstantynopol, 26 sierpnia.

P rzybyli tu  uciek in ierzy  z K aukazu  opowia­
dają, że podczas w alk  ulicznych w B aku zginął 
na barykadzie poseł Czcheidze, przyw ódca frak- 
cyi socyalno-dem okratycznej w Dumie. On zor­
ganizow ał pow stan ie w  B aku i k ierow ał niem .

Baku jest ,w rękach rewoiucyonistów, którzy  u- 
stanow ili rząd prowizoryczny i milicyę rewolucyjną.

W Tyflisie w ałki toczą się dalej.

Kronika wojenna.
Berlin. Syn Alfreda Dreyfussa, który służy jako 

ochotnik w armii francuskiej, mianowany został 
za waleczność podoficerem.

Konstantynopol. W przewidywaniu wojny z Ro­
s ją  rząd turecki podzielił państwo na 3 okręgi

Wydanie poranie i wieszanie razem 8 lal.
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wojskowe, k tórych kom endantam i m ianow ani zo­
stali: in struk to r niem iecki generał L i m a n  dla 
Turcyi europejskiej, m inister m arynarki D ż e m a 1 
pasza dla Malej Azyi, I z z e t  H a s s a n  pasza dla 
okręgu graniczącego z Rosyą azyatycką.

Wiedeń. Jak dzienniki donoszą, cesarz zamiano­
wał szefa sekcyi hr, Forgaeha ambasadorem. (Hr. 
Forgach był dawniej posłem w Serbii).

Monachium. Król Ludwik odjechał dziś rano na 
zachodni (francuski) teren wojny.

ony polskie.
Pocieszającym  je s t w idok ruchu , jak i się od ­

byw a w pałacu Spiskim. Setki ludzi w  różnym  
w ieku zgłasza się do Legionów; przyjęci są pełni 
radości, że m ogą złożyć życie n a  o łtarzu  ojczy­
zny; z zapałem  ćwiczą się i cieszą się, że 
w krótce daną im  będzie sposobność spotkania 
się z M oskalami.

Ten zapał jednostek  jednak  nie w ystarcza. 
T rzeba, aby  Polacy masowo zgłaszali się do Le­
gionów; ab y  wszyscy w tej podniosłej chwili 
przejęli się m ysią, że nikogo nie powinno zabra­
knąć przy  tej rozpraw ie z ciemięzcą. Robotnicy, 
m ieszczanie, chłopi — w szyscy, kom u tylko fi­
zyczna niezdolność nie przeszkadza w w ypeł­
n ien iu  św iętego obowiązku, pow inien bezzwło­
cznie zgłosić się, poniew aż dziś każdy człowiek 
jest potrzebny.

Idą m łodzieńcy, idą ludzie dojrzali, idą  przed­
staw iciele w szystkich stanów , — niechże w obo­
zie Legionów będzie cała Polska, jako  widomy 
znak, że niety lko n a  obcą pom oc liczym y w od­
zyskan iu  naszych praw , ais sami krwi| swoją 
chcemy o te  prawa walczyć.

W  obozie Strzelców, jako  części składow ej 
tw orzących się Legionów, stoi szereg naszych 
posłów. W polu, n a  teren ie  K rólestw a, działają 
posłow ie tow. M o r a c z e w s k i ,  dr  B o b r o ­
w s k i ,  K l e m e n s i e w i c z  i były  poseł d r K u - 
n i c k i ;  w N aczelnym  Kom itecie Narodowym  
w  K rakow ie, Lwowie i n a  Ś ląsku działają po­
słowie tow. D a s z y ń s k i ,  dr  M a r e k ,  H u d e c  
i R e g  e r ,  dając przykład, jak  czynem należy 
pojm ować w alkę o spraw ę polską.

Obok ludzi po trzeba też pieniędzy. K ażdy ła ­
two obliczy, ile kosztu je w yżyw ienie i um un­
durow anie k ilku tysięcy  ludzi. To też n ie wolno 
zadow alać się ofiaram i składanym i przez gm iny, 
korporacye i poszczególnych ludzi, trzeba, f, rby 
ogół pospieszył z ofiarami i to bez zwłoki.

Im  więcej będzie środków , tem  w iększa liczba 
ludzi i tem  szybciej pójdzie n a  p lac boju, gdzie 
w ypadki nie czekają, a  n ie m ożem y pozwolić, 
aby  się rozgryw ały  bez nas.

Apel N. K. N. pow inien odezwać się potę- 
żnem  echem  w społeczeństw ie n asze rn ; pow i­
n ien  zachęcić i przyspieszyć ofiarność.

Zachęta.
TJczenice państw ow ego sem inaryum  nauczy­

cielskiego w K rakow ie, zgrom adzone 24 b. m. 
w kancelary i dyrekeyi tego zakładu, p rzezna­
czyły z swoich w kładek, um ieszczonych w szkol­
nej kasie  oszczędności w łącznej kwocie 647 
koron  96 hal., połowę na  zakupno płótna, k tó ­
rego  użyją pod kierow nictw em  swoich nauczy­
cielek na  szycie bielizny dla Legionistów , drugą 
zaś n a  rzecz S karbu  Narodowego W ojennego. 
Te uczenice w yraziły  zarazem  siine przekona­
nie, że ich zam iejscow e koleżanki przyłączą się 
do tej akcyi z pozostałą kw otą 771 kor. 39 hal.

Wykaz składek
w niesionych do głównej kasy  miejskiej w dniu 24 
b. m. na  rzecz Polskiego Skarbu W ojennego w y­
kazuje m iędzy innym i: po 10.000 K od dra Ta­
deusza Starzewskięgo (imieniem osoby niechcącei 
być w ym ienioną) i od H enryka Polańskiego w  Ra­
dłowie, po 2000 K od Adama Jedrzejow icza i prof. 
dra Godlewskiego (młodszego), po 1000 K od dra 
Leolfa Adlera, kółka rolniczego w  Krzeszowicach, 
Jadw igi Lewandowskiej, Tow. biblioteki słuch, p ra­
wa w Krakowie, Ludwika Koilata i k lasztoru  Be­
nedyk tynek  w S taniątkacb; 1500 K od Tadeusza 
Ensieina i t. d. Drobnych składek w płynęło razem  
1645 K.

Żydzi lwowscy
uchwalili przez zarząd gm iny w yznaniow ej 50.000 K.

Dziennik obwieszczeń
N. K. N. (sekcyi zachodniej) w yszedł 24 b. m. 
n r  1 pod redakcya p. K. Srokowskiego i zaw iera 
m iędzy innym i: znane odezwy Kola polskiego, 
skład N. K. N., skład jego biur, odezw y do po­
wiatów, rozkład pracy, w ykaz składek i t. d.

Piękna ofiara.
P. Ferdynand Tabeau, właściciel apteki w  Za­

kopanem, ofiarował na rzecz Legionów polskich 
cały swój majątkowy dorobek, w ciężkich warun­
kach zawodowej pracy zaoszczędzony. W dniu 23 
b. rn. złożył na ręce komitetu miejscowego N. K. 
N. w Zakopanem książeczkę kasy oszczędności na 
kwotę K 5000. Ten wzruszający dar patryotyczny 
zaskarbić winien szlachetnemu ofiarodawcy uzna­
nie i wdzięczność całego społeczeństwa.

Organizacya powiatu chrzanowskiego.
Dnia 22 b. m. odbyło się w Chrzanowie pod 

przewodnictwem prezesa Rady powiatowej hr. My-

cielskiego i przy współudziale delegata N. K. N. 
posła dra Marka zgromadzenie komitetu powiatu 
chrzanowskiego. Na komisarzy powiatowych za­
proponowani zostali obyw atele: Antoni Schimitzek 
i Józef Cehak.

Ziemia chrzanowska zgłosiła 200 wyćwiczonych 
i wyekwipowanych członków drużyn sokolich, go­
towych wyruszyć w pole. W najbliższej przyszło­
ści powiat może dostarczyć dalszych dwustu le­
gionistów.

KRONIKA,
hTowiny krakowskie.

Wpisy do krakowskich szkół ludowych odbędą 
się w  dniach 23, 30 i 31 sierpnia b. r. t. j. w so­
botę, niedzielę i poniedziałek od klasy Ii. posp. 
cło klasv III. \vvdz. włącznie, Term in wpisów do

i VI ,"dz. będzieklasy  I. posp. i do klas IV., V 
później ogłoszony.

Egzam tna w stępne i popraw cze odbędą się w dniu 
1 w rześnia b. r.

W pisy do s z k ó ł  m ę s k i c h  w g o d z i n a c h  
p o p o ł u d n i o w y c h  odbędą się w następujących 
szkołach:

a) do szkoły III. im. św. Mikołaja odbędą się 
wpisy w szkole św. Anny przy ul. Topolowej 18;

b) do szkoły IV. im. św, Jana Kaniego w szkole 
św. Barbary przy ul. Szujskiego 2;

c) do szkoły VII. im. św. Fioryana w szkole św. 
Wojciecha, plac Biskupi;

d) do szkoły XI. im. Dietla i szkoły XXIII. im. 
Sienkiewicza w szkole wydz. XVI, przy ul. Zie­
lonej 27;

e) do szkoły XXIV, im. Jana Kochanowskiego 
w szkole św. Jadwigi przy ul. Loretańskiej 18;

f) do szkoły XXXI. (Pólwsie Zwierz.) w szkole 
XXXII. (Zwierzyniec);

W g o d z i n a c h  z a ś  p r z e d p o ł u d n i o ­
w y c h :

g) do szkoły XXVII im. Słowackiego w szkole 
Kazimierza Wielkiego przy ulicy Wąskiej, oraz w 
reszcie szkół męskich i to we własnych budyn­
kach.

W s z k o ł a c h  ż e ń s k i c h  o d b ę d ą  s i ę  w  p i ­
s y  w g o d z i n a c h  p o p o ł u d n i o w y c h :

h) do szkoły im. św. Scholastyki do klasy I, II 
i III wydziałowej w szkole przemysłowej żeńskiej 
przy ulicy Andrzeja Potockiego 11;

i) do szkoły VI im. Czackiego w szkole przy 
ulicy W ąskiej;

k) do szkoły IX im. Konarskiego w budynku 
Stowarzyszenia nauczycielek przy ulicy Karmeli­
ckiej 32;

1) do szkoły XII iuj. Piramowicza w szkole Au- 
gustyanek przy ul. Skałecznej;

ł) do szkoły XIII im. Mickiewicza w  szkole św. 
Jadwigi przy ul. L oretańsk ie j;

m) do szkoły XIV im. św. Salomei w budynku 
Rady szkol. okr. przy ul. św. Idziego 1;

n) do szkoły XV im. Klementyny Tańskiej w 
szkole ees. Elżbiety przy ul. Sebastyana 24;

p) do szkoły XXII. im. Długosza w szkole im. 
Kazimierza Wielkiego przy ulicy Wąskiej;

r) do szkoły XXV. im. św. Kingi w szkole prze­
mysłowej żeńskiej przy ulicy A. Potockiego 11 i 
w reszcie szkół żeńskich odbędą się wpisy w go­
dzinach przedpołudniow ych we własnych budyn­
kach.

Do szkoły XŁ. Ludwinów odbędą się wpisy 
w szkole XXIX. (Żabrzówek).

W sprawie dziatwy szkolnej. Wobec tego, że 
prawne wszystkie większe budynki szkolne użyto 
na cele wojskowe, Rada szkolna okręgowa miej­
ska zwraca się z prośbą do klasztorów, stowarzy­
szeń, instytueyi i osób prywatnych, aby celem 
umożliwienia nauki i opieki nad dziatwą szkolną 
raczyły odstąpić na 5—4 godzin dziennie swych 
większych ubikacyi lub obszerniejszych pokoi na 
ten przejściowy ciężki okres czasu. Łaskawe zgło­
szenia przyjmuje biuro Rady szkolnej okręgowej 
miejskiej, ul. Podzamcze 1.

„Kmawa Obdziela w Petersburgu 1905 roku“, 
wielki obraz Wojciecha Kossaka został wystawio­
nym w pałacu Sztuk Pięknych na życzenie w y­
rażone ze stron wielu. Połowa dochodów ze wstę­
pów idzie na rzecz Legionów.

Bezpłatną pomoc lekarską rodzinom legionistów 
polskich oraz rodzinom powołanych do wojska 
udziela w zakresie chorób wewnętrznych dr Ma- 
ryan Godlewski przy ul. Basztowej 1.

W teatrze ludowym z powodu przygotowań do 
jutrzejszej premiery dziś przedstawienia nie będzie.

Repertuar teatru miejskiego.
Środa: „Noc listopadowa* i „Konfederaci barscy*. 
Czwartek: „Uczeń szatana*.
Piątek: „Awantura*.
Repertuar teatru ludowego przy ulicy Rajskiej.
Środa: Teatr zamknięty.
Czwartek: „Tamten*.

Mowiny lwowskie.
Jsńcaw  rosyjskich, ujętych na północ od Lwo­

wa, sprow adzono pieszo do rogatki żółkiewskiej, 
gdzie oddzielono oficerów od żołnierzy. Oficerów 
w sadzono na  dorożki, żołnierzy zaś prow adzono 
pod eskortą żołnierzy oraz połicyantów. Jeńców, 
którym  tow arzyszył k ilkutysięczny tłum, odpro­
wadzono do kom endy korpusu, gdzie oficerom po­
dano wino i k a n a p k i ; wino wypili, przyjęcia ka­
napek odmówili. Żołnierzom podano porcye kieł­
basy, k tó rą  zjedli z dużym  apetytem . Następnie 
odwieziono w szystkich do sądu garnizonow ego przy 
ul. Zsm arstynow skiej, gdzie ich odebrał major, któ­
ry  rosyjskiem u majorowi dragonów  podał rękę. 
Osobno odwieziono do koszar Ferdynanda przy
ulicy Gródeckiej części 
piki, siodła itd.

karabinów maszynowych,

SkDnfiskowans wozy tramwajowe. Miasto Odessa 
zamówiło było we fabryce belgijskiej Cardeville
wozy dla swej kolei elektrycznej. Pięć wozów wy­
szło poza granice Galieyi, którędy szedł transport 
koleją w przeddzień wybuchu wojny, natomiast 
trzy wozy utknęły we Lwowie i jako kontrabanda 
wojenna zostały zatrzymane. Wozy te nadawały 
się dia lwowskiej kolei elektrycznej i zostały przez 
władzę wojenną wcielone do parku wozowego tu ­
tejszej kolei. Wozy te przedstawiają wartość około 
90 tysięcy koron. Onegdaj wozy zostały wyłado­
wane i przewiezione do remizy. Wszystkie trzy 
wozy są jeduokłasowe, bez motorów, zatem do 
przyczepiania. Mają one napisy w języku rosyj­
skim. Dyrektor p. Tomicki zamierza użyć tych wo­
zów do transportu rannych.
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WYKONYWA DZIEŁA, GAZETY, AFISZE, ZAPROSZENIA, 
DRUKI TRÓJBARWNE, ŁMOŁEORYTY, ORAZ WSZELKIE 
ROBOTY W ~Z A K R E S D R U K A R ST W A  W CHODZĄCE 
SZYBKO, STARANNIE' 1 PO PRZYSTĘPNYCH GEMACH.
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